
N r 250. Rok VTt. Lwów, Niedziela 25 maja 1902. Wydanie poranne.
Oeny prenumeraty

We Lwowie: m ie s ię c z n ie  2 kor.*

za d w u fazo w ą  dostawę do dozna 
dopłaca się 60 halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii;
rocznie 26 K . 40 bu { . 32 £  00 h..
kwart. 6 K 60 h. \ ^ yBy}ką 8 ^  00 b- 
u iiss ię ćz . i  £■ ^0 h, p o cz t. 2 K . ?0 h.

W Niemczech: miesięcznie 4 kor.
W ittńyck państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 

Zmiana adresu pocztowego 40 hal.

f e y :  ■

w y c h o d z i 2  r a z y  dz ienn ie*

C eny ogłoszeń 
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiersz pe­
titow y  lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za w iersz garmondowy 
lub jego m iejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za w iersz petif. 60 hal. 
Doniesień i n o ślubach, zaręczynach 
i t, p. pry  w. w iadom ości po i kor. 
Drobne ogłoszenia za w yraz 6 ha i, 
najm niej 60 halerzy. W y razy  grub- 
szeni pismem liczą sie podwójnie. 

 ̂ Ceny oddzielnych Numerów 
Nr. pop-dudu. 6 h. z przesyłka 8 li 
Nr. poranne 4  h. z przesyłką 6 h.
.Drobnych rękopisów nie Zwraca sie.

R eguiacya płac
urzędników krajów, archiwów grodzkich, 
oraz dyrektora kraj. biura patronatu dla 

spółek oszczędności.
Lwów, 25 maja.

Wskutek polecenia sejmowego, zajął się Wy­
dział krajowy zbadaniem potrzeby regulacyi płac urzę­
dników kraj. archiwów aktów grodzkich i ziemskich 
we Lwowie i Krakowie i uchwalił przedłożyć Sej­
mowi wniosek na podwyższenie płac adjunktom tych­
że archiwów w tej mierze, iż proponuje zrównanie 
ich poborów z poborami urzędników konceptowych 
Wydziału krajowego rangi IX. i X. Nadto proponuje 
Wydział krajowy przyznanie stróżom archiwalnym 
dodatku na mundur i pięcioleci.

W nowym etacie pobierać mają:
Dyrektorowie archiwów we Lwowie i Krako­

wie, którzy nie są urzędnikami, gdyż funkcye te 
3pełniają profesorowie Uniwersytetu, płaca 2400 k.

Adjunkt I. kl. we Lwowie i Krakowie, płaca 
2800 kor. dodatek aktywainy 600 kor., oraz 3 do­
datki pięcioletnie po 200 kor.

Adjunkci II kl. we Lwowie i Krakowie, płaca 
2200 kor. dodatek aktywainy 480 kor., oraz 3 do­
datki pięcioletnie po 160 kor. Stróże, płaca 840 kor. 
dodatek na mundur 100 kor. i 5 dodatków pięciole­
tnich po 60 kor. Aplikanci (2 we Lwowie, 1 w Kra­
kowie) adjuta 600 kor.

Dalej postanowił Wydział krajowy przedłożyć 
Sejmowi wniosek utworzenia etatowej posady dyre­
ktora biura patronatu dla spółek oszczędności i po­
życzek przy Wydziale krajowym. Dotychczas całe 
biuro ustanowione jest na mocy uchwały sejmowej 
z *i prowizorycznie, a kierownictwo biura, po- 
ruczył Wydsiał krąj. prowizorycznie dr. Franciszko­
wi StefezykoWi, czasowo emerytowanemu profesorowi 
kraj. szkoły rolniczej z Czernichowa.

Pobory dyrektora biura patronatu wynosić ma­
ją :  płaca 4800 kor., dodatek aktywainy 840 kor., 
oraz prawo do trzech pięcioleci po 500 koron 
rocznie.

Delegacye wspólne.
{Depesze „Słowa Polskiego").
Delegaoya węgierskia.

Budapeszt, 24 maja. Na wczorajszem posie­
dzeniu plenarnem węgierskiej delegacyi delegat K a­
li: o v s z ky  postawił następujące zapytania do mini­
stra spraw zagranicznych: 1) Czy na prawdzie po­
lega wiadomość dzienników, że między kanclerzem 
niemieckim B u e l o w e m a włoskim ministrem spraw 
zagranicznych P r i n e t t i m  podczas zjazdu w We- 
necyi nastąpiła ostateczna umowa co do trój przy­
mierza? 2) Czy prawdą jest, że w tej umowie po­
stanowione zostało niezmienione utrzymanie obecnie 
istniejącego traktatu handlowego z Włochami a szcze­
gólnie utrzymanie t. zw. klauzuli celnej na wino. 
3) Czy minister spraw zagranicznych gotów jest 
przedłożyć tekst traktatów trój przy mierzą? 4) Jaki 
powód jest, że traktatu tego, przeznaczonego do za­
stępowania interesów pokoju, dotychczas nie ogło­
szono? 5) Czy polegają na prawdzie pogłoski, że 
między monarchią austro-węgierską a Włochami to­
czą się rokowania o ewentualną okupacyę Albanii?

Budapeszt. W dalszym ciągu dyskusyi nad 
budżetem ministerstwa spraw zagranicznych w de­
legacyi węgierskiej, wnosi del. R a k o v s z k y  (kat. 
stron, lud.) rezolucyę, w której powiedziano, że de- 
legacya nie jest powołana do tego, by imieniem na­
rodu wyrażać zaufanie wspólnemu rządowi, ponie­
waż delegacya nie reprezentuje narodu. Omawiając 
wywody hr. Gołuchowskiego, zaznacza mówca, że 
chociaż tam hr. Gołuchowski powiedział, iż należy 
utrzymać integralność Chin, to przecież faktem jest 
okupacya Mandżuryi przez Rosyę.

Kanclerz Buelow w mowie swej z 8  stycznia 
br. twierdził, że trój przymierze dla Niemiec nie jest 
więcej koniecznością. Rakoyszky zapytując tedy, dla­
czego my jeszcze tak niezachwianie stoimy przy 
trójprzymierzu i stara się udowodnić, że trójprzymie- 
rze ma cele agresywne. W końcu swej mowy oświad­
cza, że będzie głosował za budżetem.

Delegat Gejza P a p p polemizuje z wywodami 
opozycyi i broni trójprzymierza.

Prezydent ministrów S z e 11 odpowiada na wy­
wody mówców z opozycyi. Zaznacza, że jest faktem
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udowodnionym, iż trój przymierze ani na wartości, 
ani na treści nie straciło.

Trój przymierze nie miało na celu utrzymania 
status quo z r. 1870, ale powstając w czasach nie­
pewnych, w latach 1870-1871, musiało być podporą 
zarówno dla Niemiec jak Austryi. Przymierze to 
opiera się na wzajemności, a kanclerz Billów w mo­
wie swej nie mógł mieć na myśli opartej na wzaje­
mności wartości i konieczności trójprzymierza. Pole­
mizując dalej z opozycyą, powiada Szell, że nie mo­
że podzielać zapatrywania, że konwencya petersburska 
z r. 1897 jest zbyteczna. Ma ona na celu utrzyma­
nie status quo i jest uzupełnieniem trójprzymierza.

Niesłuszne są czynione trój przymierzu zarzuty, 
że sprowadza ono wielkie ciężary na utrzymanie 
wojsk. Ciężarów tych nie sprowadza trójprzymierze. 
Musimy być silni dla naszej obrony. Tylko z silnem 
mocarstwem zawiera się sojusze. Jeżeli opozycyą 
sądzi, że polityka wolnej ręki te ciężary by zmniej­
szyła^ to się myli. Nasza izolacya nie byłaby splen- 
dide isolation. Co prawda stan „zbrojnego pokoju" 
nie jest wcale zadowalający, ale dopóki inne pań­
stwa nie zaczną się rozbrajać, my także tego uczy­
nić nie możemy.

Mimo, iż połączenie sojuszem nie da się pogo­
dzić z walką ekonomiczną, to jednak łatwiej bronić 
można interesów ekonomicznych, gdy sojusz istnieje, 
aniżeli gdy się jest izolowanym. Dlatego mówca 
oświadcza zupełną solidarność z polityką Gołuchow- 
skiego i obejmuje zupełną za to odpowiedzialność. 
Polityka trójprzymierza leży w interesie monarchii, 
a w pierwszym rzędzie także w interesie Niemiec. 
Szell broni- dalej ministra spraw zagranicznych wo­
bec zarzutu przekroczenia kompetencyi, przez to, że 
w swojem exposś mówił także o ugodzie węgierskiej. 
Jako kierownik rokowań

' ł nandio wy cii był on dó te­
go uprawniony.

Co się tyczy godła państwowego, mówca sam 
uważa za konieczne, aby teraźniejsze godło zostało 
zmodyfikowane w duchu równości państwa węgier­
skiego.

Następnie z polecenia ministra spraw zagra­
nicznych odpowiadał na interpelacye Rakowszky’ego 
szef sekcyi M e r e y. Oświadczył, że nie może za­
komunikować niczego o konferencyi między kancle­
rzem Buelowem, a włoskim ministrem spraw zagra­
nicznych, Prinettim, ani też podać żadnych szczegó­
łów, bo sprzeciwia się to międzynarodowym zwycza­
jom. Wiadomość o niezmienioaem utrzymaniu tra­
ktatów handlowych z Włochami, nie jest prawdziwa, 
bo istnienie i treść traktatu handlowego nie zależy 
od ministra spraw zagranicznych, ale od rządów obu 
państw.

Treść trójprzymierza nie może być ogłoszona, po­
nieważ postanowiono zachować ją w tajemnicy. 
O umowie w sprawie Albanii nie ma mowy. Istnieje 
tylko jednomyślność co do utrzymania status quo. 
Co się tyczy okupacyi Mandżuryi, to okupacya ta 
jest tylko prowizoryczną.

r

Święto dwu przymierza.
(Depesze „Słowa Polskiego“).

Toasty a łja n tó w  w świetle prasy.
P a r y ż ,  25 maja. Niektóre dzienniki omawiają 

ostatnie toasty Loubeta i cara.
Figaro sądzi, że wojskowa jedność ,obu państw  

została temi słowami jeszcze silniej utwierdzona, a 
sojusz jeszcze dokładniej skrystalizowany i na w szel­
kie ewentualności urobiony. Również serdeczność 
osobistych stosunków została podczas ostatniego po­
bytu Loubeta w Petersburgu wzmocniona. To jest 
bilans ostatnich dni. W podobnym duchu piszą inne 
dzienniki, podnosząc słowa cara o niezachwianej 
wierności sojusznika: Francyi.

Solidarność republiki i caratu.
P a r y ż .  Figaro donosi, iż ministrowie spraw 

zagranicznych: rosyjski hr. L a m b s d o r f  i fran- 
uski, p. D e 1 c a s s 6, upewnili się, że Francya i 
Rosya przy każdej sposobności razem zgodnie będą 
postępowały.

Odjazd Loubeta.
Petersburg. Po serdeeznem pożegnaniu z car­

stwem, carową-matką i w. książętami, odpłynął prez. 
Loubet na pokładzie „Montcalm* ku Danii.

Loubet w Danii.
(Dep. „Słowa Polskiego(i).

Paryż. Dziś prezydent Loubet przybędzie do 
Kopenhagi, gdzie złoży wizytę królowi duńskiemu. 
Do Kopenhagi przybędzie o godzinie 11 rano, gdzie 
go na bulwarze Toldboden powita król w otoczeniu 
rodziny, ministrów i dygnitarzy. Następnie obaj 
wsiądą do powozu i udadzą się do Amalienborgu, gdzie 
odbędzie się śniadanie galowe na 60 nakryć. O g.
3 po południu wyjedzie Loubet z Kopenhagi.

We wtorek o godz. 9 rano zawinie Loubet do 
portu w Dunkierce, skąd uda się wprost do Pa­
ryża.

Rokowania pokojowe.
(Dep. „Słowa Polskiego“.)

Londyn, 25 maja. D. News donoszą, że Boera- 
wie żądali natychmiastowego przyznania im autonomii, 
a w razie, gdyby się na to nie zgodzono, żądali 
pozwolenia na odbycie konferencyj z Kruegerem 
i Szalkburgherem. Domagali się amnestyi powstań­
ców w koloniach Kaplandu, pozwolenia na zatrzy­
manie broni i koni, gwarancyi, że krajowcy nie zo­
staną zrównani z białymi i bezwarunkowego przy' 
znania pożyczki tia odbudowanie farm i domów. 
Rząd angielski oświadczył ze swej strony, że na 
zupełną autonomię nie może się zgodzić, że po­
wstańcy — z wyjątkiem zwykłych zbrodniarzy — 
nie będą pociągnięci do odpowiedzialności, że broń 
palną będzie można nosić za osobnem zezwoleniem, 
że krajowcy nie fyęda zrównani z ia, par­
lamentowi zostanie przedłożony prpjekt ustawy o za­
ciągnięciu pożyczki na wybudowanie farm.

Londyn. Times usiłuje osłabić zbyt optymi­
styczny nastrój umysłów w sprawie zawarcia 
pokoju.

Londyn. Wczorajsza Rada ministrów zasta­
nawiała się nad nowemi żądaniami Boerów, których 
część została pomyślnie załatwioną, druga zaś część 
wymaga dalszych rokowań. Bądź co bądź upłynie 
jeszcze pewien spory przeciąg czasu, zanim rząd 
będzie mógł wydać urzędowe, pozytywne doniesienie 
o zawarciu pokoju.

Londyn. O przebiegu wczorajszej Rady mi­
nistrów zawiadamiano króla ciągle przez osobnych 
kuryerów. Następnie przyjął król na audyencyi 
Chamberlaina.

Sensacyjny proces.
^  (Depesza „Słowa Polskiego*).

Wiedeń. Proces Berty Pąjaroli o oszustwa  
wekslowe, miał wczoraj sensacyjny przebieg wsku­
tek tego, że jako świadek stanęła przed sądem hr. 
Kilniansegg,. żona namiestnika dolno-austryackiego. 
Prezydent trybunału przemawiając do świadka, tytu­
łuje ją: Wasza Ekscelencya. Żona namiestnika stanęła 
przed sądem w eleganckiej czarnej toalecie.

P r e z . :  Czy miała Wasza Ekscelencya sp oso -. 
bność spotykania się z osobami, wymienionemi w tym 
procesie?

Ś w i a d e k :  Dnia 23 listopada przyniosła mi
do pokoju służąca bilet pewnej osoby, na którym 
przeczytałam nazwisko: Joliu, akuszerka. Osoba i a 
chciała rozmówić się ze mną w sprawie pieniężnej. 
Zdziwiła mię ta okoliczność, że chciała ze mną mó­
wić akuszerka, ponieważ ja nie mam dzieci. Kazałam 
ją więc odprawie, lecz owa pani kazała mi przez 
służącą powiedzieć, że przychodzi w sprawie weksli 
z polecenia p. Kamler. Kazałam ją odprawić. Gdy 
mąż mój wrócił do domu, opowiedział mi, że owa p. 
Kamler była u niego i ofiarowała mu jakąś pożyczkę. 
Kazał ją aresztować.

P r e z y d e n t :  Czy znała W. Ekscelencya hr. 
Pinińską ?

(Mowa tu o hr. Pinińskiej, z domu hr. Droho 
jowskiej, żonie hr. Stanisława Pinińskiego, pensyo- 
nowanego szefa sekcyjnego w ministerstwie spraw 
wewnętrznych. Hr. St. P. uzyskał rozwód z powodu 
jej rozrzutnego życia, Obecnie znajduje się pani P. 
w Rzymie. Z powodu choroby nie mogła stanąć oso­
biście do rozprawy, lecz przysłała świadectwo le­
karskie. Hr. Pinińska jest obecnie pod kuratelą.
Przyp. koresp.) , .

Ś wi a d e k :  Znałam ją jeszcze w czasie, kie-.
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dy mąż jej kolegował z moim mężem w minister* 
* stwie. Złożyła mi raz wizytę, a ja ją. rewizytowa­

łam. Od rok u 1898 nie stykałyśmy się więcej.
P r o  zy cl e u i : Czy W. Eksceiencya podpisywała 

kiedy weksle?
Świ a de k :  Ani ja,  ani mój mąż nie podpisy­

waliśmy nigdy weksli żadnych. Posiadamy majątek 
w gotówce, złożony w bankach, a ja, pochodząc 
z Besarabii, dostałam nadto w posagu dobra besa- 
rabskie.

Po kilku jeszcze drobnych pytaniach uwolnił 
prezydent świadka od dalszego przesłuchania.

Wiedeń. Dla ocenienia perfidyi i bezczelno­
ści oszukańczej Pajaroli, wystarczy stwierdzić fakt, 
iż dama ta bądź wyłudzała tysiące od łatwowier­
nych ludzi pod pretekstem wyrobienia im w drodze 
swych rzekomych wysokich koneksyj złotodajnych 
posad, bądź też fałszowała na wekslach podpisy 
jólnie znanych osób i następnie popisywała się ni- 
ii na dowód swoich stosunków w tych sferach.

Między innymi sfałszowała Pajarola weksle 
podpisami: arc. Ottona (na 15.000 k.), aro. Fer- 

ynanda Karola (na 8.000 k.), lir. Attemsa (na 9000 k.), 
r. Klevenhiiller (6000 k.), proboszcza dworskiego 
łayera (na 8000 k.), hr. Choteka (na 12.000 k.), 
r. Jnny Palffy (15.000 k.), p. Ernestyny Koerbe- 
iwej (3000 k ), ks. Windischgraetz (30Ó0 k.), hr. 
laryi Ledóchowskiej (10.000 k.), hr. Goluchowskiego 
2000 k.), nadto hr. Taatfe, Coudenhoye i w. i. Oezy- 
. iście wszystkim tym osobom ani się nie śniło, że 
azwisk ich nadużywa oszustka w celach zbrodni- 
zych.

Wiedeń. Berta Pajarola skazana została na 
5 l a t a  c i ę ż k i e g o  wi ę z i e n i a .

Echa katastrofy na Martynice.
{Depesze „Słowa Polskiego*.)
Nowe niebezpieczeństwa.

Paryż, 25 maja. Na Mont Pelee zaczyna wy­
buchać nowy krater. Amerykańskie okręty opuściły 
7. powodu grożącego niebezpieczeństwa Fort de 
France.

Nowy Jork. Ludność Fort de France opu­
szcza gromadnie tę miejscowość z powodu obawy dal­
szej katastrofy.

Okręt amerykański „Great Riyiere" oddzielony 
jest od reszty wyspy szerokim strumieniem lawy. 
Istnieje obawa, że wszyscy ci, którzy tym strumie­
niem lawy odcięci są od reszty wyspy, będą nara­
żeni na SmiórC głodowy

Paryż. Minister dla kolonij, Decrais otrzymał 
depeszę, donoszącą, iż położenie na Martynice nie 
zmieniło się. Do St. Pierre ciągle jeszcze nie można 
się dostać.

Akcya ratunkowa.
Paryż, Do ministerstwa wpłynęło dotąd 

1,296.000 franków na rzecz ofiar katastrofy na Mar­
tynice.

Ćwierć milionowy dar cara.
Paryż. Car ofiarował na dotkniętych kata- 

/'■ofą na wyspie Martiniąue 250.000 franków.

Nowy rząd we Francyi.
CDepesze „Słowa Polskiego").

Gabinet Comtesa.
Wiedeń, 25 maja. N. W. TagUatt donosi 

z Paryża, ze źródła rzekomo najlepiej poinformowa­
nego, że senator C o m t e s  będzie następcą Wal- 
deck-Rousseau7a na stanowisku premiera francu­
skiego.

Tekę finansów obejmie R o u v i e r.
Do ministerstwa Cointes^a nie będą należeli 

socyaliści.
(Senator C o m t e s  urodził się w Roąuecourbe 

w r. 1835, liczy więc już 67 lat.
W roku 1885 kandydował do parlamentu, jako 

szczery republikanin, ale przepadł przy wyborach.
W tymże roku wybrano go do Izby wyższej 

(senatu), gdzie referaty jego, odnoszące się do sy- 
tuacyi finansowej, zwróciły na siebie uwagę; był także 
referentem komisyi oświaty publicznej, oraz komisyi 
dla kwestyi algierskich.

Maurycy R o u v i e r, wybitny polityk, deputo­
wany urodził się w 1842 r. Z zawodu jest adwoka­
tem, zajmował się także dziennikarstwem za młodu, 
mianowicie pisywał do dzienników opozycyjnych. 
W parlamencie należał do skrajnej lewicy. Ucho­
dził zawsze za powagę w kwestyach finansowych 
i handlowych.

W r. 1887 powołano go do utworzenia gabi­
netu po upadku Gobleta. Wówczas obok prezydyum, 
piastował tekę finansów. Również usunął wówczas 
z gabinetu Boulangera i zastąpił go gen. Ferronem. 
12 grudnia 1887 r. odstąpił swą tekę Tirardowi. 
Następnie znowu powołauo go na ministra finansów 
za następnych gabinetów: Freycineta i Loubeta. 
Padł jako ofiara Panamy, skompromitowany przez 
stosunki z Reinachem. {Red.)

Zagraniczna polityka Włoch.
(Dep. n Słowa Polskiego*.)

Rzym, 25 maja. W dyskusyi nad budżetem 
ministerstwa spraw zagranicznych oświadczył mini­
ster P r i n e 11 i w Izbie posłów, że tradycyjnie do­
bre stosunki Włoch i Anglii jeszcze się obecnie 
wzmocniły dzięki temu, że Anglia użyczył?; Wiochom 
takickże zapewnień co do wschodnich granic Trypo- 
lisu, jak Francya co do zachodnich.

Co do A l b a n i i  — to może minister zapewnić, 
że Włochy i Austro-Węgry postępują solidarnie 
W kierunku utrzymania status quo, w czem Upatrują 
najlepszą gwarancyę wspólnych interesów.

Co do trójprzymierza — to ostatnie expos4 hr. 
Goluchowskiego dokładnie wyjaśniło obecny stan 
rzeczy. Rządy trzech państw jeszcze niczego nie 
podpisywały, ale mają najlepsze zamiary w właści­
wym czasie sojusz ten odnowić.

„Zalecono nam — mówił Prinetti — politykę 
izolacyi. Byłaby to jednak polityka bardzo niefor­
tunna w chwili, gdy przeważa ogólna tendencya do 
łączenia się i to nawet poza obecne sojusze. Nawet 
Anglia' porzuciła swą splendicl isolation.

Co do Włoch, to wobec obecnego przyjaznego 
stosunku do Francyi i porozumienia w sprawach 
śródziemnomorskich, prawie że ustąpiły te obawy, 
które powstrzymywały były w swoim czasie Włochy 
od angażowania się w trój przymierzu. Ale i wiele 
innych interesów pierwszorzędnej dla Włoch donio­
słości poręczało trój przymierze, którego wartość 
ciągle wzrastała.

Dzięki jemu, Włochy mają pewność, że nietyl- 
ko w Albanii, ale w ogóle na całym półwyspie bał­
kańskim nie wytworzy się żadna kombinacya nie­
przyjazna Włochom. Trojprzymierze — to dzieło wy­
bitnie pokojowe i obronne będzie i nadal najważniej* 
szym żywiołem równowagi i pokoju.

Nie zawiera ono w sobie nic agresywnego prze­
ciw Francyi, oraz zwłaszcza nic takiego, coby nie 
pozwalało Włochom pielęgnować i rozwijać przyja­
znych stosunków do narodu braterskiego”.

Z kolei zaznaczył minister, że w sprawie tra­
ktatów handlowych-— rządy trójprzymierza wymie­
niły dotychczas tylko zasadnicze zapatrywania.

Depesze „Słowa Polskiego”
z dnia 25 maja.

N adu życia  kolejowe.
Stanisławów* W sprawie nadużyć kolejowych 

przy transporcie świń, wyJeĆliaTT do CzemuuKioc na 
śledztwo: sekretarz ministeryaluy baron Wimpfen 
oraz tutejszy sekretarz Boniecki.
R ozm ieszczen ie w ojsk w  W rześni i  Śremie.

Poznań- Dnia 31 maja przybywa do Wrześni 
trzeci batalion 46 pułku piechoty, do Śremu zaś 2 
batalion 47 pułku piechoty.

D efran ddcya .
Opawa. W Barzdorfie nu Śląsku zdefraudo- 

wał tamtejszy kui iee Ludwik Micnier 20.000 kor. 
i uciekł w niewiadomym kierunku.

T ru p  dziecka w  kościele .
Rudziej o wice. W tutejszym kościele kla­

sztornym znaleziouo pod klęcznikiera do spowiedzi 
trupa niemowlęcia,
D r. Ko erb er o zak a zie  p rzem a w ia n ia  po  

po lsku  w  Ickanach.
Wiedeń. Na piątkowem posiedzeniu Izby po­

selskiej prezydent gabinetu dr. K o e r b e r  odpowie­
dział między innerai na interpelacyę dr. G r e k a  i 
tow. w sprawie zakazania przez starostwo w Sucza 
wie zwołanego na dniu 2 marca b. r. zgromadzenia 
ludowego w Ickanach z tego powodu, iż na zgro­
madzeniu tem miano także przemawiać po polsku. 
Dr. Koerber podniósł, iż w istocie kierownik staro­
stwa w Suczawie zabronił odbycia zgromadzenia z 
tego powodu, że mi a n o  na  nim p r z e m a w i a ć  
t a k ż e  po po l s ku .  Przeciw temu zarządzeniu 
zwołujący zgromadzenie nie podniósł wcale zarzutu. 
Prezydent kraju at,,li5 skoro tylko z pism dowiedział 
się o tym zakazie, natychmiast zwrócił się do sta­
rostwa suczawskiego i pouczył je, iż rozporządzenie 
jego nie było uzasadnione ustawą. Wobec tego od­
padła potrzeba wszelkiej dalszej interwencyi.

Ile  kosztow ał p a r la m en ta rn y  budżet?
Wiedeń. Obecna rozprawa budżetowa trwała 

okrągło 216 dni; za ten czas koszta dyet poselskich 
wynosiły sumę 1,836.000 kor., a ponieważ koszta 
ogólne każdego dnia podczas obrad parlamentu obli­
czają na około 10 000 k., przeto przez czas debaty 
budżetowej kosztował parlament ogółem 2.160.000 
koron.

Tołstoj n a  indeksie.
Wiedeń. Do tutejszych dzienników donoszą 

z Warszawy, że prasie rosyjskiej i polskiej w Kró­
lestwie zakazano nawet wspominać o pismach Toł­
stoja.

W ypadek czy  zb ro d n ia ?
Wiedeń. Zdarzył się tu tragiczny wypadek. 

Oto pewna niańka, dziewczyna 1& letnia, rzuciła się

z dzieckiem dwuletniem z okna drugiego piętra 
pewnego domu przy Schimmelgnsse na bruk podwó­
rza. Dziewczyna i dziecko odnieśli ciężkie obraże­
nia. Powód tego*kroku dotychczas niezupełnie wy­
jaśniony. Przypuszczają, że była nirn chęć zemszcze­
nia się na swoich chlebodawcach. Dziewczyna ta 
bowiem została przychwyconą na kradzieży u swo­
ich państwa i miała za, to odpowiadać przed sądetn. 
Bojąc się odpowiedzialności sądowej i chcąc się 
zemścić na swoich chlebodawcach popełnić miała, 
jak sądzą, zamach samobójczy razem z ich dzie­
ckiem.

Lew  Tołstoj znow u chory •
Wiedeń. Do Wiener Alk/. Ztg. donoszą, że 

stan zdrowia Tołstoja znowu się pogorszył. Tempe­
ratura ciała wynosiła wczoraj 39, puls 90. Obawiają 
się tyfusu.

Szał gen . m ajora  Hola.
Wiedeń. W ósmej dzielnicy Wiednia dostał 

wczoraj napadu szału generał-raajor Hol. W napa­
dzie obłędu począł się rzucać na ludzi i okładać 
kijami. Gdy przybyła straż, rzucił się ua policy antó w 
i począł z nich zrywać uniformy. Dopiero z wielką 
trudnością zdołano go uspokoić i odstawić do pokoju 
obserwacyjnego w zakładzie dla obłąkanych.

W ystaw a koni.
Wiedeń. Wczoraj otwartą tu została wysta­

wa koni.
D ra m a t rodzin n y.

Budapeszt. W mieszkaniu właściciela dorożki 
Józefa Huśby, rozegrał się wczoraj krwawy dramat 
rodzinny. 35-letni Huśba strzelił z rewolweru do 
małżonki swej, która go chciała opuścić, dręczona 
podejrzeniami zazdrości i położył ją trupem na miej­
scu. Mordercę aresztowano.

T rzęsien ie  z iem i na W ęgrzech.
Temeszwar. Wczoraj po południu dały się 

tu uczuć 7 krotne wstrzcąśnienia ziemi.
Proces o zam ach s ta n u  w  Serbii.
Belgrad. W procesie o zamach Alawanticza 

ukończono przesłuchiwanie świadków. Świadkowie dr. 
Jowanowicz i major Nikolicz powtórzyli swoje zło* 
żone przed sędzią śledczym zeznanie, iż Aiawautićz 
na kilka chwil przed śmiercią powiedział, iż do za­
machu namówił go ks. Karageorgewicz.

„P a try o ty zm  rosyjsko-francuski* .
Paryż. Utworzył się tu komitet, który rozą- 

słał okólnik do wszystkich francuskich „patryotówL 
zapraszający do utworzenia w Paryżu lokalnej grupy 
rosyjskiej ligi narodowej, która stawia sobie ża za­
danie zwalczanie rewolucyjnych dązen w Rosy i.

Czułości fran cusko-am erykań sk ie .
Annapolis. Podczas śniadania, danego n;i 

statku francuskim „Gaulois", ambasador francuski 
Co mb e r n  wzniósł toast nu cześć obecnych na ban 
kiecie reprezentantów Stanów Zjednoczonych i pre 
zydenta Rooseyelta i oświadczył, iż szczera przyjaźń 
między Francyą a Stanami trwać będzie nadal.

Prezydent R o o s e y e l t  w odpowiedzi wskazał 
na współudział żołnierzy francuskich i marynarki 
francuskiej w wojnie domowej między północną a po­
łudniową Ameryką i rzekł, iż Francya ina osobne 
miejsce w sercu Amerykanów.
N akładcy Tołstoja p r ze d  sądem  pru sk im .

Berlin. Tdgliche Rundschau donosi, że pro- 
kuratorya państwa wytoczyła śledztwo niektórym 
księgarzom i wydawcom dzieł Tołstoja, oskarżając 
ich o to, że zapomocą dzieł tego pisarza szerzą 
bluźnierstwo przeciw Bogu i ubliżają kościołowi i 
obrządkom kościelnym.

„ Balon tró j p r z y  m ierzo w y ”,
Berlin. Wczoraj puszczono stąd balon „Ho~ 

bicht“, w którym znajdowali się: niemiecki kapitan 
S p e r l i n g ,  austro-węgierski porucznik Co r wi n  i 
włoski kapitan Mor is .  Balon puścił się w kierunku 
południowym w okolicę Łaby.

*j* A m basador Pauncefote.
Waszyngton. Wczoraj zmarł tu ambasador 

angielski Pauncefote.
F ran cya  i  T u rcy  a.

Konstantynopol. W kołach urzędowych uwa­
żają wczorajszą audyencyę francuskiego ambasado­
ra u sułtana za dowód dobrych stosunków między 
obu państwami i uspokojenie wobec pogłosek o zao­
strzeniu się stosunków wskutek kwestyi tfypo- 
łitańskiej.

D yp lom acya  „króla królów
Rzym. Szach perski zaniechał ostateczuie 

wizyty w Watykanie z przyczyn natury formalnej.
P. H um bert w  Londyn ie.

Londyn. Policya jest już podobno na tropie 
pani Humbert, która ma bawić w ukryciu w Lon­
dynie.

Wiedeń. Prezydent ministrów jako kierownik 
ministerstwa spraw wewnętrznych zamianował radcę
rachunkowego Alojzego Baczyńskiego starszym radcą 
rachunkowym w departamencie rachunkowym rządu 
krajowego w Opawie.



Wiadomości bieżące.
Spostrzeżenia meteorologiczne

2 obserwator yum astronomicznego szkoły politechnicznej 
we Lwowie,

w dniu 24 maja 1902.
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Zmienne zachmu­
rzenie bez znacz­
niejszych opadów

*) Mierzy się o godzinie 2-ej p. 
Proguoza na dziś: Pogoda.

— Niedziela, 25 maja. Bziś: O 10 przedpołu­
dniem w gmachu gal. Kasy oszczędności walne zgro­
madzenie „Związku galicyjskich Kas oszczędności*. —  
O 10 przedpołudniem poświęcenie nowego (letniego) 
boiska „Sokola" przy ulicy Cetnerowslciej. — O 10 
przedpol. w saii teatru Rozmaitości przy ulicy Jagiel­
lońskiej zgromadzenie kolejarzy, zwołane przez stron­
nictwo socyaluej demokraeyi. —  O 11 przed połud. 
w hali muzycznej ua placu po wystawowym zgroma­
dzenie robotuików budowlanych w sprawie strajku. — 
O 11 przed połud. w Stow. „Zgoda* (ulica Skarbkow- 
ska) konstytucyjne zgromadzenie „Chóru robotuioze- 
g o " .—  O 11 przed połud. w sali obrad magistratu 
walne zgromadzenie Tow. urzędników magistratu. —  
O 3 popołudniu w sali przy ul. Bernsteina 1. 11 zgro­
madzenie handlowców w sprawie odpoczynku niedziel­
nego. — O 3 l/8 w teatrze miejskim „San Toy“, chiń­
ska operetka w 3 aktach Siduey Jonesa. —  O g. 4 
popołudniu przy ulicy Objazd 1. 6. przedwyborcze zgro­
madzenie stronnictwa ludowego. —  0  7 wieczorem 
w Czytelni kolejowej (ulicy Gródecka) przedstawienie 
amatorskie („Ockuieuie4* Rakowskiego). —• O 7Va wie­
czór w teatrze miejskim „Nasze szwaczki4*, sztuka w 5 
aktach Przybylskiego. — 0  8 wieczór w lokalu re­
stauracyjnym przy nlicy Łyczakowskiej 1. 122 przed­
wyborcze zgromadzenie stronnictwa ludowego.

obecnie w Ma- 
p. A. K r e c h o

Repertuar teatru

— W stanie zdrowia ks. Sapiehy nastąpiło 
lekkie polepszenie.

—• X. Paderewski przybędzie w przyszłym mie­
siącu do Lwowa i da trzy koncerty na dochód budowy 
kościoła św. Elżbiety, pomnika Mickiewicza i Towarzy­
stwa dbiemiikarzy polskich w czasie między 19 a 26 
czerwca. Znakomity artysta, bawiący 
drycie, doniósł o tem telegraficznie 
w i e c k i e m u.

— „Wieczór Trzech Króli*, 
miejskiego zapowiada na jutro, pouiedziałek, szekspirow­
ski „Wieczór trzeoh króli". Ci sami artyści, którzy 
przed czterema laty, należąc jeszcze do składu kra­
kowskiej trupy dyr. Pawlikowskiego zdołali wzbudzić 
entuzyazm lwowskiej publiczności odtworzeniem gló- 
wuych postaci tej najweselszej i najobfitszej w szalo­
ne pomysły komedyi genialnego Wiliama —  ci sami 
artyści, pozyskam dziś dla sceny lwowskiej, wystąpią 
w wybornych swych kreacyach Chudogęby — Tobia­
sza Malwolia i Blazua w pouiedziałek. Wdzięczną 
rolę Wioli objęła p. Solska, której powrót do zdrowia 
i ua scenę witała onegdaj publiczność równie serde­
cznie jak owacyjnie. Oliwią będzie panna Arkawiu.

—  Krajowa Rada zdrowia wydala na osta- 
tuiem posiedzeniu opiuię w sprawie podziału sekuu- 
iaryuszy szpitaluych na dwie klasy, oraz w przed-

miooie jednorazowej nauki dziennej w szkołach śre- 
duich.

— Najzimniejszy maj od lat 30, podług obser- 
wacyi instytutu meteorologicznego w Wiedniu, jest w roku 
bieżącym. Średnia temperatura pierwszej połowy mie­
siąca, do dnia 15, wynosiła 8*8 C.

— t  Antonina Mary a z Sobańskich Sewe­
ryno wa hr. Drohojowska, zmarła przedwczoraj 
w majątku swoim Drohojowie.

—  Izba rękodzielnicza zaprasza pp. przełożo­
nych korporacyi rękodzielniczych do wzięcia jak naj­
liczniejszego współudziału w uroczystości Bożego Ciała, 
która się odbędzie we czwartek 29 maja b. r. Zbór 
korporacyi ze sztaudarami i światłem w ratuszu o go­
dzinie 7Vz rano.

—  Z powodu notatki o aresztowaniu niefortun­
nego donżuana niejakiego Oiearskiego czyli właściwie 
Olejarczyka, restauratorka p. M. Bielecka prosi nas o 
zanotowanie, że nigdy niebyła narzeczoną Olearczyka, 
a cała znajomość jej z uim polegała ua tem, że Olear­
czyk jadał u niej obiady i — nie płacił.

—  W ystaw a fotografii i zbiorów z wyspy Ja­
wy prof. Raciborskiego otwartą będzie dziś i jutro 
w poniedziałek w domu mieszkalnym słuchaczy Aka­
demii roluiczej w Dublauach, Wstęp 1 korona. Dochód 
przeznaczony na cele Towarzystwa Szkoły ludowej.

—  Z Krakowa piszą nam: W poniedziałek 26 
bm. odbędzie się tu komers ogólno-akademicki poświę­
cony omówieniu objawów pausiawizmu, względnie mo- 
skalofilstwa wśród społeczeństwa polskiego w Au- 
stryi i pod zaborem pruskim. Podniesioną zostanie 
także sprawa „Klubu słowiańskiego" w Krakowie i 
zjazdu lublańskiego.

—  K r a d z ie ż e .  P. Leopoldowi Rosenbaumowi skra- 
dziouo z kieszeni w ulicy Żółkiewskiej srebrny zega­
rek remontoir. —  Z szatni w szkole św. Antoniego 
skradziono uczniowi Kalinowskiemu płaszczyk koloru 
dzikiego.

—  Karambola urządził sobie wczoraj woźnica 
Prokop Czernecki w ulicy Skarbkowskiej. Zjeżdżając 
z góry puścił lejce z ręki, sam zaś poszedł na tył 
wozu i odkręcił hamulec.. Rozpędzony wóz wjechał na 
stojący obok chodnika wózek rzeźnika Michała Wałko­
wa i połamał mu osie.

—  Znaleziono. Stanisław Fiałkowski, dozorca do­
mu, zualazł sześć kluczy ua Żelaznem kotku, jedeu 
s nich wertheimowski. —  Pan Kazimierz Jakubowski, 
słuchacz praw, zgubił czarny pugilares, zawierający 
72 koron 6 hal.

—  Zgubiono. P. Sydonia Selmetz zgubiła w ulicy 
Sykstuskiej metrykę swoją i swych rodziców, tudzież 
pięć fotografij — P. Ewelina Budzińska zgubiła obok 
kościoła panny Maryi torebkę aksamitną z ważuymi 
dokumentami.

—  Niedoszło zgromadzeniu, Zapowiedziane na
wczoraj zgromadzenia „Związku rodzicielskiego" i „ to ­
warzystwa urzędników magistratu" nie przyszły do sku­
tku z powodu braku kompletu.

— Uatny egzamin dojrzałości w prywatnem 
gimnazyurn 0 0 . Jezuitów w Bąkowicaoh, pod Chy­
ro wem, odbył się w dniach 20, 21 i 22 b. m., pod 
przewodnictwem krajowego inspektora dr. Germaua.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Baguiewski, 
Dyonizy, Bączkowki Kazimierz, Bielecki Maryau, Bu- 
beuićzek Romuald (z odzn.), Dąbrowski Bronisław, Dem­
bowski Tadeusz, Komornicki Bronisław’, K-iimke Fry­
deryk (z odzn.), Komorowicz Maurycy, Konopacki Wło­
dzimierz (z odzu.), Kruszelnicki Leon, Kusiua Stani­
sław, Mikiewicz Wacław, Myszkowski Józef, Myszkow­
ski Stanisław, Popkowski Tadeusz, Przetocki Maryau 
(z odzn.), Rojek Tadeusz, Szymeczko Władysław, Wcze- 
lik Klemens.

Jednego abituryenta przezuaczouo do egzaminu 
poprawczego po wakacyach.

— Wyrok w procesie szajki złodziejskiej.
W sprawie szajki złodziejskiej, która w ostatnich dniach 
odpowiadała przed ławą przysięgłych, zapadł wczoraj
0 g. 3 Va wyrok. Sędziom przysięgłym postawiono 24 
pytań, z których pierwszych 13, tyczyło się głównego 
oskarżonego, Stanisława Męsko. Na podstawie werdy­
ktu przysięgłych wydał trybunał pod przew. radcy P o d -  
l a s z e w s k i e g o  wyrok, którym zasądzono : Męsko 
na p i ę ć  l a t  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a  z postem 
co miesiąc i ciemnicą co kwartał; Stanisława Kuśnie­
rza na cztery miesiące ciężkiego więzienia; Stefaua 
Dunasa na 8 miesiące więzienia; Maryę Duuas i Me­
lanię Bach łaj po 5 dni aresztu i Maryę Bachlaj na 3 
miesiące więzienia; zaś od oskarżenia u w o l n i o n o  
Włodzimierza Zawadowskiego i Władysława Koue- 
czuego.

Dziesiąta w tej litanii, Patelmkowa, sądzoną nie 
była z powodu, iż zachorowała i obecną nie była na 
rozprawie.

Oskarżeni wyrok przyjęli.
Kronika p o lic y jn a . W Zniesieniu skradziono p. Izrae­

lowi Hardfeldowi trzy ooduszki, bekieszę i zarzuikę czarną war­
tości 50 koron -  Służącą Zofia Potura, zbiegła ze służby skradł­
szy poprzednio swej siużbodawczyni p. Maryi Podgórskiej, za­
mieszkałej w ulicy Bartosza Głowackiego pod 1. 13, chustkę zi­
mową popielatego koloru i bieliznę, której ilości podać na razie 
nie mogła. — Agent policyjny, Finkelstein, aresztował wczoraj 
w mieście Antoniego Górala, notowanego złodzieja, mającego za­
kazany pobyt we Lwowie. Przy rewizyi znaleziono przy nim ze­
garek, a w ubraniu zaszytych kilkanaście koron. Zegarek i z ło ­
dzieja poznał zegarmistrz p. Samuel Wagszal, któremu skracu 
Góral w sklepie dwa zegarki i jeden z nich już sprze ■ -
W ulicy Kaspra Boczkowskiego pod 1 3. wybito szybę w oin.e  
mieszkania Katarzyny Btawackiej i skradziono jej dwie poduszki
1 pościel. —  Agent Weinstock przyaresztował poszukiwanego 2.1 
współudział w kradzieży Simche Schalla. — Parobek piekars i, 
W ładysław Januarek, zbiegł ze służby, skradłszy w piekarni Na­
tana Schwarza wór mąki i kilkadziesiąt bochenków chleba.

t i a i n i ł w w « *
Z targu pieniężnego.

W ie d e ń , 25 maja. Zamknięcie wczorajszej giełdy 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 639*
Akcye węgier. Zakładu kredytowego Tl2*—, Akcye anglo- 
banku 2 7 6 ' Akcye Unionbanku 546'—, UkcyeLanderba.il- 
ku 423.50, Akcye Bankvereinu 451—, Akcye Bodencrecnt 
954-—, Akcye gal Banku hipotecznego Akcye kolei
państwowych 6‘*3*50, Akcye kolei południowych 40 - , Akcye 
Tramway A. 284*—, B. —*—, Akcye kolei Elbethal 448 —, 
Akcye kolei półn. 5725, Akcye kolei czerń. 563'-—, Akeye 
Alpiny 40o*50, Akcye Rima Muranyi 516'--, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1575*—, Akcye Fabryk broni 326 —, Akcye 
tureckie tytoniów 293'—, Obłig. węg. ind. 97'55, Renta 
majowa 101'60. Austr. Renta koronowa 99-75, Węg- Reuta 
koronowa 97*40, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 96*45, 4 proc. 
listy Banku kraj. 97*—, 4Va proc. listy Banku kraj. 101*50, 
4 proc. listy Banku hip. 96*25, 4Va proc listy Banku kip.

u  / aa ku me 253^5^ Kredyty. Alpiny — , Węg
kred. —*—, Pragskie Tow. żelaź. *—, Koleje państw.

B e r l i n ,  25 maja. Przy zamknięciu wczorajszej 
giełdy: Kredyty 216'5U, Staatsbahny 148*90. Disconto Oo-
maudit 186 —, Berlin Tow. handl. 153*75, Laura 200*—, Bo- 
humery 195'—, Kolej półn. wschodnio-Pruska — , Ruble 
za gotówkę 216*-—, Kolej warsz.-wied. — , Kolej morza 
śródziemnego —* —, Kolej Meridionalna — , Losy ture­
ckie —’—, Renta włoska —*—, „Happener* kopalnia wę­
gla 173*75, Kolej Marienburg-Mławka — *—, Konsolidacya 
322*—, Lombardy 12*90, Kolej Henry 95*25, Niemiecki bank 
narodowy 112*-—, Kanada Proferred 132*25, Akcye żeglugi 
hamburskiej 107*90, Kurs warszawski 215* — .

• lu d a p e s z t ,  25 maja. Wczorajsza giełda : Wę­
gierska renta złota 120*50, Węgierska renta koronowa 97*20, 
Węgierski bank kredytowy 715.50, Węgierski bank dla 
przem. i handlu 43*—, Węg. bank hipoteczny 477*—, Węg. 
bank eskontowy 439*50, Austryaeki bank kredytowy ,
Rima Murany 516*50, Budapeszt kolej miejska 618—, Kolej 
południowa 43*50, Austr.-węg. kolej Państw. 693*75.
^ ^ T e n d e n c y j ^ s i l n a ^ ^ ^ ^

Od p o w i e d z i a l n y  redaktor :
Józef Ziem biński.

WŁADYSŁAW REYMONT.

POWIEŚĆ.

28 (Ciąg dalszy).

— Czytałeś? wiesz?
— Czytałem i wiem. Abo razi
— I nie zmądrzałeś nic z tego, że się zada- 

iesz z kowalem.
— La ojca to ino ten mądry, co chocia z pół- 

vłóczek ma, abo i ogonów krowich z mendel I
— Zawrzyj gębę pókim dobry l A to ino oka- 

zyi szuka, żeby się kłyźnić! Chleb cię to rozpiera, 
widzę... mój chłeb...

— Ością mi 0n już stoi we grdyce, ością...
— Szukaj se lepszego, na Hanezyuych trzech 

morgach będziesz jadł bułki.
— Będę żarł ziemniaki, ale mi ich niktój nie 

wymówi.
— Nie wymawiam ci i ja.
— Ino kto drugi?... Haruj jak ten wół, jeszcze 

ci słowa dobrego nie dadzą.
— We świecie jest iekciej; nie trza robić, 

a dadzą wszystko.
— Pewnie, że jest lepiej.

—  To se idź i posmakuj.
—  Z gołemi rękoma nie pójdę.
—  Kijek ci dam, cobyś się miał czem od 

piesków oganiać.
— Ociec 1 — wrzasnął Antek, zrywając się 

z ławki, ale opadł zaraz, bo Hanka ujęła go wpół, 
a stary popatrzał groźnie, przeżeguał się, jako ie 
już było po obiedzie, i odchodząc do izby, rzekł 
twardo:

— Na wycng do ciebie nie pójdę, nie!
Porozchodzili się zaraz, ino Antek ostał na

ganku i medytował, a Kuba wyprowadził konie ua 
koniczysko za stodoły, uwalił się pod brogiem, aby 
się, przespać, ale spać nie mógł: ciężyło mu w ży­
wocie jedzenie, a i ta myśl, że gdyby miał jaką 
strzelbę, toby mógł tyle ustrzelać ptaszków, abo 
i zajączka niektórego, że co niedziela nosiłby dobro­
dziejowi.

Kowalby strzelbę zrobił, jako to i borowemu 
zmajstrował taką, że jak strzeli w lesie, to aż we 
wsi się rozlega!

„Mechanik jucha! Ale pięć rubli trza mu za 
taką zapłacić! — rozmyślał. — Hale skąd wziąć? 
Na zimę idzie, kożuch trza kupić, buty też dłużej 
niż do godów nie wydzierżą... Juści, winne mi są 
jeszcze dziesięć rubli i dwoje szmat, portki i ko­
szulę,.. Kożuch choćby i z pięć... krótki będzie... 
buciska ze trzy... a to i czapkaby się zdała... a ru­
bla trza zanieść dobrodziejowi na wotywę za ojców... 
Ścierwa... że i nic nie ostanie!...* Splunął i zaczął 
z kieszeni w lejbiku wybierać okruchy tytuniowe 
i natrafił na ten pieniądz, o którym był zapomniał 
w czasie obiadu.

Jest ci gotowy grosz, jest! Odechciało mu się 
spać nagle; od karczmy rozlegał się daleki, przece* 
dzony głos muzyki i jakby echa pokrzyków.

„Tańcują se, juchy, i gorzałę piją i papierosy 
kurzą!" — westchnął i legł znowu ua brzuchu i pa­
trzał na spętane konie, że zbiły się w kupę i gryzły 
po karkach, a rozmyślał, że wieczorem musi i on 
zajść do karczmy i kupić sobie tytuuiu i chociaż
popatrzeć na balujących. . , , v

Baz w raz oglądał pieniądz i spoglądał na 
stonce: wysoko było jeszcze i szło dzisiaj tak wolno 
ku zachodowi, jakby se też krzynkę odpoczywało 
niepodzielnie. A rwało go tak  do karczmy, ze wy- 
dzierżyć nie mógł, przekładał się ino z boku na bok 
i postękiwał z tęskuości, ale me poszedł zaraz, bo 
akuratnie z za stodoły wyszedł Antek z Hanką,
i szli miedzą w pola.

Antek szedł przodem, a Hauka z chłopakiem 
na ręku za nim, czasem coś rzekli i szli wolno, 
a coraz to Antek pochylał się nad rolą i dotykał 
ręką wschodzących zdziebeł.

— Idzie... gęste kiej szczotka... — mruczał 
i obejmował oczyma te trzy morgi, które obsiewał 
za odrobek ojcu.

— Gęste, ale ojcowe lepsze, idzie kiej J)ór! — 
mówiła Hanka, patrząc na sąsiednie zagony.

— Bo rola lepiej doprawiona.
— Mieć ze trzy krowy, toby i ziemia się po­

żywiła.
—  I konia swojego.

(O. d. n.
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C o d z ie n n ie  p r z e d s ta w ia n i? .  F o c z ą U  i i  o IS IIo ty  
w c z e ś n ie j  do n a b y c ia  w S ilo n e  P I 0I111&. 4320

przy ulicy Trzeciego Moja 1. 11. 
koncert muzyki wojskowej, początek

o godz. 9 wieczór. 4811

'■vk a wszelkie zapytania odpowiada Admini- 
stracya tylko po otrzymaniu 10 h* marki,

Drobne ogłoszenia.

Doniesisuin różne.
CHOROBY weneryczne
i zastarzałe, obojga pici 
choroby skórne i kobieco, 
osłabienie na tle neurasthenii, 

l e c z y  radykalnie 
iD r. P  r  i s  c  -h~ 

PASAŻ HAUSMANA, Liczba ń. 
Zabiegi lecznicze odbywają się 
pod osobistym dozorem. Bada­
nia m ikroskopijne i endosko* 
pijne w godz. od 8—10 i 2—6 

4018

Kupno i sprzedaż.
S K la d  p łó c ie n  korczyń- 

skichLwów Halicka 16 pole­
li a kompletnie goto we wyprawy 
ślubne wraz z kołdrami i ma­
teracami od zł. 200. 4610 30—4

RoweryWaffenrad
słynnych państw, fabryk  bro- 
ni w S teyr. Generalne za­
stępstwo W iktor BERGER, 
Lwów, Akademicka 18. Cen­
niki ilustrowane gratis.

4321 10

P ip  u n io  do sprzedania przy 
-■i- ulicy Janowskiej kamie­
nica piętrowa z oficynami, 
stajnią i ogrodem. Wiadomość 
u Michała Oleszka, Janowska 
1. 78. 4701 10-2

I f lS J y s p rz e d a ż . Z powodu 
śmierci są do sprzeda­

nia obrazy świętych, parawa- 
niki, garnitury słuekie. Pasaż 
Hausmana 6. 4700 1

Ra s o w e  j a m n i k i  dwa mło
de i dwuletnia suka do 

sprzedania lub zamiany za 
młodego legawca, ma nadleśni­
ctwo Budzanów. 4752 2

M a  s p r z e d a ł  para kuców 
prawdziwych huculskich 

obydwa wałachy, kasztany 
z białemi gwiazdkami na czo­
łach, z wózkiem i uprzężą albo 
bez, u pana Markusa Braun- 
steina w Bolechowie, Nowe 
Babilon. 4772 1

f fT iy w a n e  m a sz y n jr  do
pisania: 2 „Remington

‘Standart", 1 „Remington Sho- 
les", 1 „Kneist", w dobrym 
stanie tanio do nabycia. Wia­
domość: E. Hausman, Lwów, 
Pasaż Hausmana. 4778 3-2

W H a s la  deserów., około 80 
4-"-*- klg. tygodniowo jesteśmy 
gotowi odbierać na podstawie 
umowy co do stałej dostawy. 
Oferty z podaniem ceny i ilo­
ści pod adr. S, Sokołowski, 
Pasaż Hausmana, Lwów, nr. 
715. 4782 3 - 2

J amniS*. żółty, rasowa je­
dnoroczna suczka za 10 

koron na sprzedaż. — Dośly 
w Stryju. 4792 1

A lb u m  z 2.000 marek za­
granicznych sprzedam do 

8 czerwca. Administr. .Słowa* 
4805 1

W a j l e p s z c  m j d ł a  toale- 
to we szt. po 10,15 i 20 ct. 

itd. gospodarcze kilo po 28, 32 
i 36 ot. poleca w r. 1842 za­
łożona fabryka mydeł i świec 
E. i J. Friedrichów Krakowska 
13 i Lelewela. 4790 1

Ro w e r  Waffenrad tanio do 
sprzedania. Mikołaja 13. 

;i. piętro. „W. K.“ 6—8 popo­
łudniu. 4811 1

Interes; tiiaiątowe
i  h a n d lo w e .

Willa w Dorze
pod Jaremczem składająca się 
z 4 pokoi, werandy kuchni 
z wszelkiemi wygodami i ume­
blowaniem do sprzedania za 
3.500 złr. Bliższa wiadomość 
u adwokata dr. Słotwińskiego 
w Stanisławowie. 4806 1

T A o wydzierżawienia mają- 
tek we wschodniej Gali- 

eyi 6 kim. od miasteczka po-
W ia tr tw r a o p A  o  Q 1 l r l m  r \ A  n ł-n

.. „«*** AUU morgów iąit i pa­
stwisk do wydzierżawienia od 
jesieni względnie od wiosny. 
Bliższych informacyi udzieli 
w imieniu właściciela kance- 
larya adwokata dra Miohalew- 
wkiego, Lwów Słowackiego 16.

480* 3—1

J/n j& ię mały majątek ziem 
ski oferty „K. F.“ poste 

restante Bochnia. 4812 1

IWHTajątelt skomasowany, 
I tJŁ oddalony o dwie mile od 
kolei, a pół od powiatowego 
miasteczka, gdzie nowa kolej 
się buduje, obejmujący 638 
morgów obszaru, 138 lasu, 
150 łąk i 350 ornego pola 
z dobreini budynkami, młocar- 
uią konną i sieczkarnią w do­
brym stanie, jest zaraz z wol­
nej ręki do sprzedania po sto 
trzydzieści złr. za morg. — 
Łaskawy reflektant raczy się 
zgłosić do Jaworowa do nota- 
ryusza Sieleckiego, lub do 
właścicielki pod adresem: 
„J. S." Wiesbaden kleine Wil- 
helmstrasse 5. 4705 3-2

TZ> e s ta u r a c y a  z wyszyn- 
kiem wszelkich trunków, 

pokoje do śniadań z bilardami
i trafiką, sprzodaż znaczków 
pocztowych i stempli, jest w je­
dnej z najruchliwszych ulic 
m. Krakowa, w miejscu celnem 
położona, z powodu słabości 
właściciela, pod korzystnymi 
warunkami zaraz do odstą­
pienia. Kapitał potrzebny do 
8000 kor. Zgłosz. pod F. przyj­
muje biuro dzienników J. Eo- 
pcasa i O. Salomonowej, Kra­
ków, pl. Maryacki 2. 4678 2
r ^ Ia  Pozłctników ! Z po-

" wodu śmierci jest praco­
wnia do nabycia, bliższa wia­
domość Pasaż Hausmana, Ku­
charska. 4699 3-3

O t a c y a  klimatyczna Pere- 
^  hińsko „na Basztach* wśród 
gór 1.000 m. wysokich i lasów 
szpilk. Kąpiele rzeczpe obok; 
80 pokoi umebl. z wiktem lub 
bez; poczta telegr. loco stacya 
Krecho wice. Starszego spokoj­
nego kucharza jako dzierżawcę, 
któryby tu stale zamieszkał 
i na 10 morg. ogrodu i pola 
sobie gospodarzył poszukuje- 
Zarząd. 4803 8—1

Sllieszltanla i sk lep;.
Po m ie s z k a n ia  kawalerskie 

2 pokoje przedpokój I. pięt 
2 pokoje II, piętro Grodzickich 
2 róg Dominikańskiej i rynku.

4597 1 0 -4

/M p o k o je  elegancko urzą- 
dzone, z obszerną weran­

dą murowaną na ogród, z ku­
chnią, wodociągami i 2 kloze­
tami angielsk., zaraz do wyna­
jęcia w domu bardzo spokojn. 
przy ul. Bogusławskiego 9.

4707 4—3

g ?  pokoi z przedpokojem, 
kuchnią, spiżarką i z przy- 

należnościami na I. piętrze, 
oraz 2 pokoje z kuchenką 
w suterenach, zaraz do wyna­
jęcia. Matejki 8. 4729 1

I  ,o k a l  na sklep lub biuro 
■*** do wynajęcia, Chorażczy- 
zna 15. 4739 5-3
*T"rzcciegr© S ta ja  di, na
■ przeciw ogrodu pojezui- 

ckiego, 6 pokoi, kuchnia i po­
koik służbowy od 1 lipca lub 
później. 4779 1

p o k ó j  frontowy z całem u- 
■ trzymaniem od 1 czerwca. 
Ul. Ochronek 1 11. 3-1

W H rz u c h o w ie a c lf t  po­
szukuje się dwóch n- 

meblowauyoh pokoi blisko 
dworca na czas do 15 lipca. 
Oferty przyjmuje Słowo dla 
E. H. 4810 2-1
n o s z n k t t j ę  l o k a l u  z 5

pokoi nie wyżej, jak n aH  
pięt. z wodą od 1/7 i kanaliza- 
uyą; pożądany z ogródkiem, 
w okolicach ul. Ossolińskich. 
Wiadomość w Adminislracyi 
Słowa Polskiego*. 4159 3—2

Pi e r w s z y  k r a jo w y  z a ­
k ł a d  wyrobu gorsetów, 

Lwów , Jagiellońska 2, I. p.
2990

W i k t  zdrowy, smaczny, 
prawdziwie domowy 

tylko na świeżem maśle, po­
leca Szanownej Publiczności 
jadalnia Michała Drabika plac 
Smolki 3.

4569 15—6

f jłla  I»i>. Ł e ta a k ó w , za ee- 
Ł* nę mierną pobyt w uroczej 
miejscowości w pobliżu Luba­
czowa i kolei żelaznej, przy 
lasku sosnowym wśród pól i 
łąk przez które prowadzi dro­
ga do kąpieli. Bliższa wiadom. 
Turzańska, Lubaczów. 4733 2

Lwów

t / o n t r o l o r ,  kasjer 1 prze-
IV łożony obszaru dworskiego 
obeznany także gruntownie 
w zakreśie całego gospodar­
stwa, mogący się wykazać 
ohlubnemi świadectwami w 
wieku średnim, posadę może 
objąć każdego czasu. Łaskawe 
zgłoszenia pan Kazimierz To­
karski, Dyrekcya kolejowa 
drzwi 1. 21. Stanisławów.

4801 3 - 1

^ M o Jfó e in ik  teoretyczny 
z długoletnią praktyką, 

który obowiązuje się od 58 do 
60 litrostopni z klgr. skrobii* 
jęczmienia na słód do 3 prou. 
Prosa do 2 i pół proc. odfef* 
mentow. do 1 proc. S. — Fer- 
mentacya pienista wykluczona. 
Posadę objąć może od 1 lipca 
r. b. Łaskawe zgłoszenia pan 
Kazimierz Tokarski, Dyrekcya 
kojejowa drzwi 1. 21, Stani­
sławów. 4802 3—1

pl. Halicki 
L. 1.

Kopernicki i S;n  M
zz optycy i mechanicy

po cenach najtańszych
polecają: 

okulary, cwikiery, lorne­
ty, barometry, ciepłomie­
rze, mikroskopy, lupy, 
kompasy, taśmy, mierni­

ki, rajscajgi i t. p. 
Naprawy 

najtaniej i najlepiej. 
Zamówienia z prowincyi za­

łatwiają punktualnie.

Dzwonki elektryczne najtaniej!

i n  g ą d c a  dóbr ziemskich 
U l  były pełnomocnik więk­
szego majątku kilka łat na 
miejscu, który najróżnorodniej­
sze sprawy samoistnie prowa­
dził z kilkunastoletnią prakty­
ką i fachowem wykształceniem 
w sile wieku i z najpiękniej- 
szemi poleceniami wskutek 

• zmiany majątkowej poszukuje 
posady za stałem wynagrodze­
niem lub tantyemą. Pośredni­
ctwo wynadgrodzi 200—300 ko­
ron. Łaskawe zgłoszenia: „Fa­
chowiec" Admin. „Słowa Pol­
skiego, Lwów. 4800 1

Najnowszy

opuścił druk i jest do dy­
spozycji dla P. T. Publi­

czności u

Alojzego Hubnera
Lwów, Rynek 38.

4693 ?

Doniesienia prywatne.

S tej zagadki nie rozwiążę. 
Widocznie z powodu nie­

możliwości zwlekasz. Będę 
czekać, aż mi dasz sposobność 
widzenia się P. 4791 1

Posady i zajęcia.
a) Poszukiwane.

IB ffłody  zdolny pomocnik ko- 
rzenno-delikat. obeznany 

z pokojami śniadaniowymi i pi­
wnicą poszukuje posady od 15 
czerwca. Adres „R Kossarek* 
Administr. „Słowa Polskiego".

4743 1

H TTzdolniow a krawcowa 
poszukuje zajęcia na wsi. 

Zgłoszenia do Adininistraeyi 
„Błowa" Walentyna. 4:794 1

Oso b a  inteligentna średnie­
go wieku, poszukuje po­

sady do zarządu domu lub to­
warzystwa. Zgłoszenia „Praco­
wita*, Administracya „Słowa*.

• 4795 1

T f^a rzam iiio w an y  buchał- 
-KU ter poszukuje posady sta­
łej, lub do wypracowania bi­
lansu z okresu rachunkowego 
Świadectwa chlubne. Zgłoszeń. 
J. S , Przemyśl, św. Jana 36 

4715 1

® so b a  z dobrej rodziny, 
w wieku średnim, z od­

powiednią kwalifikaoyą, poszu­
kuje umieszczenia do samoi­
stnego zarządu domu. Post.-r. 
„W. A. P." Lwów. 4716 1

T O Jiem iee ltie j konwersacyi 
U® udziela germanista „Pra­
wnik* Blacharska 2, II piętr. 
drz. 7. 4754 l

b) Zaofiarowane.

1 /  a n c y p ie n t  notaryalny po-
^  sziiKuje posady zaraź. Sta­
nisławów poste rest. główna 
poczta. 4809 3—1

A d w o k a t  Cyga w Burszty- 
**  nie poszukuje biegłego pi­
sarza maszynowego. 4608 2

p t e k a  Dra Beilla wStn- 
■U* nisławowie poszukuje  
rutynowanego magistra.

4486 2-2

O a n i e n l t a  młoda inteligen. 
* potrzebna zaraz do zarzą­
du domem na wieś. Zgłoszeń, 
z podaniem wieku, obecnego 
zajęcia, ewent. fotografią do 
Administr. Słowa pod „Za­
rząd*. 4751 2

p r a k t y k a n t a  za poręką 
• przyjmie urząd pocztowy 
Borynia. 4756 1

BEZPŁATNIE\
o t r z y m a  k a ż d y 1272

„ROIUNIK F I I M T "  na rak 1902
zawierający Kalendarz losów, wykazy do końca 

roku 1901 niepodniesionych wygranych itd, 
kto nadessle całoroczną prenum eratę 3  k. 60 hal., 

lub półroczną 1 k. 80  h. na
Gazetę losowań i handlową „MERKURY**

Adres Administr.: Kraków, Rynek gł. 5.

Magistrat L. 5275. Tarnów, d. 15 maja 1902.

T B lo w a rz y s tw o  w ę g ie r -
-®- s k i e  poszukuje zdolnego 
i reprezentacyjnego zastępcy 
dla Lwowa za w y so K ą  p r o ­
w iz ją ,  ewentualnie stałą 
płacą, dla zbytu artykułu kon- 
sumoyjnego. Panowie, którzy 
w podobnym zawodzie już 
byli czynnymi i mają przy­
stęp w iepszych handlach de­
likatesów, korzennych, restau- 
racyach itp., jakoteż w więk­
szych domach prywatn., mają 
pierwszeństwo. Zgłoszenia oso­
biste w niedzielę od g 4—5 
Lwów, GRÓDECKA 7, I. p., 
drzwi 8. 4664 2

T D z ą d c a  ekonomiczny przyj- 
U mie administracyę za ni- 
skiem wynagrodzeniom, a re­
flektuje głównie na tantiemę 
Adres: „Udział w zysku" p.-r. 
Jarosław. 4703 5-3

Ijfd io w a n ie  i nauka.

4.000 kor.

4.000 kor.

H O M E  J Ę Z Y K I
Berlitz Sohool, 3 Maja 1. 2. 
ck. konc. szkoła językówa 
dla dorosłych fran., angiel.S 
rosyj., niemiecki i polski.

OBWIESZCZENIE.
Dnia 16. czerwca b. r. przedpołudniem odbędzie 

się w sąli tutejszego Magistratu publiczna licytacya 
ustua lub zapomocą ofert pisemnych celem wydzierża­
wienia względnie wynajęcia:

I. na przeciąg czterech lat, t. j. na czas od 1.
stycznia 1903 do 31 grudnia 1906 r.

1) a) prawa wyrobu i wyłącznego wyszynku
na obszarze miasta T a r n o w a  na­
pojów propinacyjnych spirytusowych, z wy­
jątkiem piwa i miodu, oraz prawa wyrobu 
i wyszynku słodzonych napoi spirytusowych 
z ceną wywołania tytułem rocznego czyn­
szu w kwocie. . . 75.980 kor.

b) prawa poboru opłat komunalnych 
od powyższych napoi (prócz pi­
wa i miodu), w obręb miejski 
skąd inądtj. z obcych gmin spro­
wadzanych, z ceną wywołania 
tytułem rocznego czynszu w kw. 50.000 kor.

2) a) prawa propinacyi piwnej i prawa
poboru opłaty propinacyjnej od 
piwa z ceną wywołania tytułem 
rocznego czynszu w kwocie 67.000 kor. 

b) praw a poboru opłaty komunalnej 
od piwa z ceną wywołania ty­
tułem rocznego ' czynszu w kw. 44.000 kor.

3) a) prawa propinacyi miodowej z ce­
ną wywołania tytułem rocznego 
czynszu w kwocie . 

b) prawa poboru opłaty komunalnej 
od napoi miodowych z ceuą wy­
wołania tytułem rocznego czyn­
szu w kwocie

4) realność L. s. 3 na Strusinie W T ar­
nowie z ,ceną wywołania tytułem 
roczuego czynszu w kwocie 3-100 kor.

5) praw a poboru opłaty krajowej spo­
żywczej od piwa na obszarze mia­
sta Tarnowa z przedmieściami i na 
obszarze gminy Koszyce wielkie 
z ceną wywołania tytułem roczne­
go czynszu w kwocie . 8.190 kor.

II. albo na przeciąg lat ośmiu t. j. na czas od 
1 stycznia 1903 do 31 grudnia 1910 i w tym wypad­
ku winni są licytanci w ofertach swych podać cenę 
ofiarowaną tytułem rocznego czynszu za każdy roi 
ośraiolecia, za każde z powyższych praw osobno (z wy­
jątkiem prawa pod 1. 5., które się puszcza w dzier­
żawę tylko na przeciąg dwu lat).

Licytantom wolno wnosić oferty^ na wszystkie 
wyżej wyszczególnione prawa opiewające albo na 4  
letnią, albo także i na 8 letnią dzierżawę, winni atoli 
osobno wypisać czynsz ofiarowany za każde prawo 
rocznie przy 4 letniej, a osobno podać czynsz ofiaro­
wany za każde prawo przy 8 letniej dzierżawie.

Licytanci obowiązani są przed rozpoczęciem li- 
cytacyi złożyć w Kasie miejskiej tarnowskiej wadyum 
w wysokości 10 proc. ceny wywołania gotówką lub 
w papierach wartościowych o pupilarnem bezpieczeń­
stwie, obliczonych według kursu giełdowego w dniu 
złożenia, jednak nie powyżej imiennej wartości i po­
twierdzenie kasy wręczyć komisyi licytacyjnej.

Oferty wniesione po godzinie 12 w południe nie 
będą uwzględnione.

Warunki licytacyjne, które przed rozpoczęciem 
licytacyi będą odczytane, można przeglądać w Magi­
stracie w godzinach urzędowych.

Z a  burmistrza;
l i r .  C r o l d h a m m e r .4696 1

■wsrra/to-u. 4623

Mleczarni Przeworskiej
Do nabycia w sklepach mle­
czarni we Lwowie, ul. Het­
m a ń s k i .  i plac Smolki I. 5. 

w aptece dr. Jana Ruckera ul. Krakowska.

Podróże na Północ Wiosenny numer naszego pisma UniYersal-ReiseM&t- 
t e r  zawierający szczegóły podróży pojedynczych także 
nasze towarzyskie podróże do

Norwsgii, Szwtcyi, Fiordu*, lordcop i Spltzbergu,
ryszedł jnż i dostarcza się na żądanie gratis i franco. 

TOW ARZYSTW O KÓHAIDYTOW E. 
XJNIVERBAŁ REISEBUREAU Wiedeń I. Rothenturmstrasse 9. 4799 28

Nakładem Spółki wydawniczej w* Lwowie Stew. zar. z ogr. porflką, — Z Drakarni „Słowa Polskiego* we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.


